[ "Myśl Rewolucyjna! wydanie 1 ( Styczeń - Marzec 2023 ). Kwartalnik teoretyczny i 
ideologiczny MLM  Internacjonalistycznej Rewolucyjnej Partii Komunistycznej. 
"Informacje z życia partii! - 'Pięć pytań i pięć odpowiedzi'. Wywiad z Tow. Kimem' z 
Centralnego Komitetu Rewolucyjnego IRCP | 


Pytanie: Jakie jest stanowisko Internacjonalistycznej Rewolucyjnej Partii Komunistycznej 
w Sprawie Chin? 


Odpowiedź: Należy jasno i wyraźnie to powiedzieć: partia lub organizacja wspierająca 
Chiny i politykę chińskiej ( pseudo ) komunistycznej partii nie jest partią marksistowską. 
Dziś Chiny są nową formą rewizjonizmu Chruszczowa. Aby ustanowić rządy nowej 
burżuazji w Chinach i przywrócić kapitalizm, rewizjoniści pod wodzą Deng Xiaopinga 
zmuszeni byli zrewidować marksizm - leninizm, tak jak zrobił to Chruszczow po objęciu 
władzy w Związku Radzieckim. Ukoronowaniem rewizjonistycznych teorii Chruszczowa 
była teoria „państwa całego narodu”. Jej funkcją było usprawiedliwienie zniszczenia 
dyktatury proletariatu i zatuszowanie faktu, że dyktatura nowej burżuazji była ustanawiana 
wbrew interesom ludu. Deng Xiaoping przedstawił rewizjonistyczny program „przyjęcia 
trzech dyrektyw jako kluczowego ogniwa” i opowiadał się za teoriami zanikającej walki klas 
i sił wytwórczych, aby przeciwstawić się marksistowsko - leninowskim teoriom Mao 
dotyczącym myśli klasowej i dyktatury proletariatu. Kiedy zaprzeczał walce klasowej jako 
kluczowemu ogniwu, nie miał na myśli całkowitego pominięcia walki klasowej - jego 
prawdziwym celem było podważenie rewolucyjnej czujności proletariatu i mas. Chciał 
zanegować walkę klasową prowadzoną przez proletariat przeciwko burżuazji; co do ataku 
burżuazji na proletariat, to nie miał zamiaru jej porzucić, lecz wręcz ją zintensyfikował. W 
Wielkiej Brytanii istnieje kilka takich organizacji i partii, które twierdzą, że Chiny są krajem 
socjalistycznym, a Komunistyczna Partia Chin kieruje się marksizmem — leninizmem. 
Trzeba powiedzieć jasno: nie można być marksistą i wspólnie wspierać chińskiego 
imperializmu w jego wyzysku pracowników przez chińskie korporacje, zarówno w kraju, jak 
i za granicą. To nie ma nic wspólnego z marksizmem. Dlatego z rozbawieniem 
obserwujemy, jak w Wielkiej Brytanii organizacje i partie, które głośno podają się za 
komunistyczne i wyznają zasady marksizmu - leninizmu, wychwalają Chiny i twierdzą, że 
istnieje tam socjalizm. To kompletne idiotyzmy od tych, którzy nie znają istoty marksizmu. 
Proszę zwrócić uwagę na istotny fakt, że „Deklaracji z Pjongjangu” nie podpisały Chiny, 
Wietnam, a więc te kraje, w których proces odbudowy gospodarki kapitalistycznej trwa do 
dziś. 


Na brytyjskiej lewicowej scenie politycznej partie nazywające siebie marksistowskimi i 
komunistycznymi wychwalają Chiny i chiński system socjal - imperialistyczny, ale tak 
naprawdę w odniesieniu do marksizmu nie ma to nic wspólnego z walką o socjalizm, bo to, 
co socjalizm ma wspólnego z marksizmem z systemem, w którym kapitał prywatny 
wyzyskuje i uciska klasę robotniczą zarówno w skali wewnętrznej, jak i międzynarodowej? 
Nie ma to nic wspólnego z marksizmem. Lenin powiedział to prosto i jasno: Kraj, który 
tworzy i eksportuje kapitał przez międzynarodowe korporacje 1 przekazuje zyski elitarnej 
grupie biurokratycznych burżuazji, i nie ma znaczenia, czy są oni członkami tzw. Partii 
Komunistycznej w Chinach, a także niezależnie od tego, w jaki sposób system państwa 


kontrolnego tej rewizjonistycznej gospodarki zostanie oddzielony od w pełni socjalistycznej 
gospodarki planowej, pozostaje on kapitalistycznym sposobem produkcji i kapitalistycznym 
wyzyskiem klasy robotniczej, co stanowi podstawową sprzeczność z marksizmem. Dziś w 
Chinach pod bezpiecznym „parasolem? Xi Jinpinga stale rośnie duża grupa 
kontrrewolucyjna, która kontynuuje rewizjonistyczną działalność wywrotową chińskiej 
gospodarki od swoich poprzedników. Są oni komunistami tylko w słowach, ale kapitalistami 
w praktyce. Zatem dzisiaj Chiny nie są krajem socjalistycznym. To kraj kapitalistyczny. Być 
może ci, którzy nie znają podstaw marksizmu - leninizmu, uwierzą w „chiński socjalizm”, 
ale prawdziwi rewolucyjni komuniści, ci nie uwierzą w tego rodzaju bajki. 


[ "Myśl Rewolucyjna' wydanie 4 ( Październik - Grudzień 2023 ). Kwartalnik 
teoretyczny i ideologiczny MLM  Internacjonalistycznej Rewolucyjnej Partii 
Komunistycznej. 'Rewizjonistyczny Sabat Czarownic, czyli wielka orkiestra chwalenia 
Chin w akcji" ( artykuł Tow. 'Kima' ). 


'... Cud „socjalizmu o chińskiej charakterystyce”, który organizacje rewizjonistyczne w 
Wielkiej Brytanii starają się wychwalać i o który się modlą, w dalszym ciągu bije rekordy, 
wpędzając pracowników w coraz większe bezrobocie. 


Dane gospodarcze pokazują, że bezrobocie wśród młodych osób w Chinach ponownie 
wzrosło do rekordowego poziomu 21,3% w drugim kwartale 2023 r. Pokazuje to, że co piąty 
mieszkaniec Chin w wieku od 16 do 24 lat nie posiada stałego źródła dochodu w postaci 
stałej pracy. 


Bezrobocie powoduje także systematyczny spadek liczby urodzeń w Chinach. Współczynnik 
dzietności w Chinach jest jednym z najniższych na Świecie i wynosi 1,09 dziecka na kobietę. 
Dla porównania w pozostałych krajach jest to odpowiednio: Francja 1,8, Niemcy 1,53, Rosja 
1,14. Przyczyną tak niskiego współczynnika dzietności wśród Chinek i podwojenia liczby 
kobiet bezdzietnych są wysokie koszty utrzymania i opieki nad dziećmi. Chinki w obliczu 
bezrobocia i niepewnej przyszłości rezygnują z zakładania rodzin i rodzenia dzieci. 


Chińska polityka zagraniczna w sferze ekspansji gospodarczej coraz bardziej rozwija się w 
kierunku podporządkowania Chinom innych krajów, co wzmacnia imperialistyczne cechy 
tego kraju. Warto to podkreślić, bo zwolennicy chińskiego socjalizmu głoszą bzdury o 
bezinteresownej pomocy „chińskich przyjaciół” w rozwoju innych krajów. Dobrym 
przykładem ekspansjonistycznej polityki imperialnych Chin może być promowana przez 
prezydenta Xi Jinpinga niedawna koncepcja „Jednego Pasa i Jednej Drogi”. W tym 
projekcie, który, jak się mówi, ma zapewnić Europie „rozwój gospodarczy” krajów Azji 
Centralnej, w tym Iranu. Inwestycje w infrastrukturę transportową, autostrady, porty i 
rurociągi mają być rzekomą bezinteresowną pomocą Chin w rozwoju gospodarczym innych 
krajów. Jednak w rezultacie doprowadzi to do ekspansji wpływów politycznych i ogromnego 
wzrostu zysków chińskiej burżuazji skupionej pod sztandarem „partii komunistycznej. 


Tak było np. w Tadżykistanie, gdzie chińskie darowizny i inwestycje umożliwiły Chinom 
pozyskanie tanich surowców i tysięcy metrów spornego terytorium. W Kazachstanie chińscy 
biznesmeni budują lokalne elektrownie i zakłady przemysłowe, własne przedsiębiorstwa, a w 


wyniku tej „pomocy” do Chin eksportowane są rekordowe ilości ropy i gazu, przynosząc 
chińskim inwestorom pełne kieszenie pieniędzy. 


Według danych z 2022 roku chińskie obroty handlowe na rzecz chińskich korporacji i firm z 
takimi krajami jak Kazachstan, Kirgistan, Uzbekistan, Turkmenistan i Tadżykistan wzrosły o 
40 proc. w porównaniu do lat poprzednich (Kazachstan 16 razy więcej, Kirgistan 100 razy 
więcej i przy Turkmenistan i 200 razy więcej w całym handlu na korzyść chińskich firm). 
Tylko w jednym kraju, Czarnogórze, w latach 2006-2019 Chiny zainwestowały w 
gospodarkę kraju 10 mln euro, a w 2020 r. już 71,2 mln euro, co stanowi bardzo duży 
wzrost. Republika Czarnogóry, wykorzystując siłę gospodarczą chińskiego ekspansjonizmu i 
pozwalając Chinom na inwestowanie w swoją „„pomoc”, postawiła kraj w pozycji zależności 
od Chin poprzez niespłacone pożyczki i kredyty. 


Chiński projekt „Nowego Jedwabnego Szlaku”, znany jako „Jeden Pas i Jedna Droga”, 
promowany przez Xi Jinpinga i jego zbiurokratyzowaną i skorumpowaną machinę 
polityczną i finansową, jest w rzeczywistości projektem stworzonym w celu ekspansji 
chińskiego kapitału zagranicznego i potwierdza w ten sposób imperialistyczny charakter tego 
kraju. To interesy wielkich właścicieli międzynarodowych korporacji i chińskich firm, 
wielkiej klasy burżuazji pod parasolem tak zwanej „Partii Komunistycznej”, stoją za chińską 
tak zwaną ,„pomocą”, która wcale nie jest bezinteresowna . Pomoc ta prowadzi do wzrostu 
wyzysku klasy robotniczej od jej podwładnych, poprzez zależność gospodarczą i finansową 
krajów oraz ich nowy typ kolonializmu, stopniową utratę suwerenności. Zagrożenie jest tym 
większe, że tak zwana „wielka chińska pomoc”, którą przechwalają się na przykładzie 
rewizjonistów z Wielkiej Brytanii w ambasadzie chińskiej w Londynie w niedzielę 27 
września, będący wielbicielami socjalizmu o „chińskiej twarzy”, może w przyszłość 
doprowadzi do nowej wojny światowej w wyniku redystrybucji rynków i walki o strefy 
wpływów pomiędzy mocarstwami światowymi i imperialistycznymi. 


Ważne jest, aby jasno opowiadać się za każdym prawdziwym komunistą, który rozumie i 
przestrzega zasad marksizmu. Mieszanie chińskiego kapitalizmu z elementami socjalizmu - 
to nie jest marksizm. To nie jest socjalizm a ukryta forma wyzysku, a zatem kapitalizm. 


Kapitalizm jest zaprzeczeniem marksizmu i socjalizmu w jego istocie. Nie można mieszać 
wody z ogniem, gdyż te mają odmienną istotę i sprzeczną ze sobą naturę. Nie ma trzeciego 
sposobu. Wprzęgając elementy gospodarki kapitalistycznej do gospodarki planowej w 
ustroju socjalistycznym, tak jak to robią Chiny, prędzej czy później zniszczymy 
socjalistyczne stosunki produkcji i przywrócimy pełny kapitalizm, a tym samym wyzysk 
robotnika przez klasy burżuazyjne, co nie ma znaczenia, czy klasy te będą należeć do 
biurokracji partyjnej, jak w Chinach, czy też będą liberalnymi właścicielami korporacji, jak 
w czystym przykładzie gospodarki kapitalistycznej. Zawsze mamy do czynienia z 
wyzyskiem człowieka przez człowieka i nierównością społeczną, grabieżą dodatkowej 
wartości wypracowanej przez pracownika. Chiński sposób socjalizmu w rzeczywistości nie 
jest socjalizmem. Jest kontrrewolucją jest przywrócenie pełnego kapitalizmu pod parasolem 
haseł rozwoju socjalistycznego a w istocie kapitalistycznego wyzysku pracowników w celu 
akumulacji kapitału. 


Chwalenie dzisiejszych Chin i organizowanie w związku z tym spotkań jest myśleniem 
rewizjonistycznym i działalnością rewizjonistyczną. Podejście tych pseudomarksistów z tych 
organizacji jak CPGBML, NCP, CPB, YCL - jest rewizjonistyczne, gdyż nie rozumieją, 
czym w swej istocie jest imperializm i jaki jest jego charakter. W swoim rewizjonistycznym 
rozumieniu stosunków międzynarodowych widzą tylko jeden imperializm, którym jest 
imperializm amerykański. Tymczasem, aby zrozumieć prawdziwą istotę imperializmu, o 
której mówił i wyjaśniał Lenin, trzeba sięgnąć głębiej. 


Militaryzm nie jest główną cechą imperializmu, ale władza gospodarcza i kapitał, który 
działa w celu zapewnienia źródła tanich źródeł i surowców, inwestycji w gospodarkę innych 
krajów w różnych sektorach, a wszystko po to, aby zyski były transferowane poza ten kraj, 
dla prywatna grupa burżuazyjnych finansistów jako przykład chińskiej gospodarki 
kapitalistycznej. Inne cechy, które konstytuują Chiny jako kraj socjal - imperialistyczny, to 
występowanie i rozwój kapitału monopolistycznego, kapitału finansowego powiązanego z 
wielonarodowymi korporacjami innych krajów, w tym USA, kapitalizm państwowy i 
oczywiście powszechny wyzysk klasy robotniczej. 


Biurokratyczny i prywatny kapitał monopolistyczny ma władzę w Chinach, nawet w 
sektorze publicznym. W tej branży są one tylko fałszywie nazywane przedsiębiorstwami 
państwowymi, ale w rzeczywistości działają jako firmy prywatne zarówno na rynku 
krajowym, jak i światowym. Tak zwaną „komunistyczną” partię Chin można śmiało nazwać 
„partią burżuazyjnie bogatych”, ponieważ oprócz bezpośredniego wpływu na sektor 
gospodarczy posiada ona większość w kadrze kierowniczej (w 2002 r. co piąty prywatny 
przemysłowiec był członkiem partii) i tendencja ta ma charakter wzrostowy. Tak zwana 
„komunistyczna” partia Chin jest kierowana przez chińskiego biurokratę — prywatnego 
monopolistę, kapitalistę, „klasę rządzącą”. Są oni główną klasą bogatą zdominowaną w 
strukturze klasowej partii chińskiej, pełnią także funkcje przywódcze wyższych osobistości 
władzy w Chinach. zasad finansowych w czterech z dziesięciu bardzo dużych banków 
Świata: Industrial and Commercial Bank of China, China Construction Bank, Agricultural 
Bank of China i Bank of China. 


Również zwiększanie zależności krajów, którym Chiny „pomagają”, jest cechą socjal - 
imperialistyczną. Jest to eksport kapitału, o którym Lenin mówi i który wyjaśnia w swoich 
dziełach. Lenin wyjaśnił w swoich pracach pięć podstawowych cech ekonomicznego aspektu 
imperializmu. Wszystkie te cechy spełniają dzisiejsze Chiny. 


Rodzaj „pomocy” Chin niewiele różni się od imperialistycznego wyzysku, jak w przypadku 
głównej światowej hegemonii i przywódcy imperializmu, czyli USA. Ograniczanie się do 
widzenia imperializmu Stanów Zjednoczonych, ponieważ widzimy tylko potęgę militarną 
Stanów Zjednoczonych, a nie dostrzegamy, jak rosną strefy wpływów innych imperializmów 
kapitalistycznych, takich jak chiński, i mają charakter społeczny — rośnie imperializm — jest 
to krótkowzroczność i błędne podejście, wynikające z nieporozumienia istoty imperializmu i 
nie mającego nic wspólnego z właściwą internacjonalistyczną postawą komunisty, który 
widzi wyzysk robotnika tam, gdzie ma on miejsce poprzez globalny wielonarodowy 
kapitalizm o charakterze imperialistycznym, o którym mówił i analizował Lenin w swoich 
pracach. 


Prawdziwy system socjalistyczny opiera się na zniesieniu wyzysku klasy robotniczej przez 
kapitalizm, zniesieniu prywatnych środków produkcji. Przeczy temu praktyka 
Komunistycznej Partii Chin (komunistycznej tylko z nazwy), pozwalając jej na rozwój... i 
promując te praktyki i twierdząc, że to socjalizm — to rewizjonistyczna hipokryzja. Dlatego 
organizowanie takich spotkań i promowanie kapitalistycznego wyzysku i rzekomych 
osiągnięć Chin jest rewizjonistycznym szaleństwem. Czy partie rewizjonistyczne w Wielkiej 
Brytanii i ich przywódcy zdają sobie sprawę, że oszukują klasę robotniczą? Czy znają cechy 
chińskiego systemu socjal - imperialistycznego z jego mechanizmami gospodarczymi 
powstałymi w wyniku reform Denga, otwartego na szybki wzrost biurokratycznego kapitału 
monopolistycznego i prywatnego kapitału monopolistycznego, w tym 'Umowy o 
Partnerstwie w Zyskach', które pozwalają władzom lokalnym i ich biurokratom, wraz z 
dyrektorzy fabryk, aby zwiększyć zyski kapitalistów kosztem klasy robotniczej? Albo 
chińskie przedsiębiorstwa miejskie i wiejskie ze swoimi przedsiębiorstwami o wyraźnym 
rozwoju kapitalistycznym? Co to ma wspólnego z marksizmem, który jest zaprzeczeniem 
wyzysku robotnika? Czy mają świadomość struktury chińskiej gospodarki kapitalistycznej, 
jak ją nazywali: „socjalizmu” działającego na wzór kapitału państwowego i jako istoty 
kapitału prywatnego? 


Wreszcie smutnym, ale dobrze znanym faktem jest to, że partie rewizjonistyczne w Wielkiej 
Brytanii promują trend prochiński i wierzą, że robią to w imieniu i dla dobra socjalizmu. Jest 
to nie tylko głupie podejście, ale też nie ma nic wspólnego z promowaniem socjalizmu. 
Socjalizm o chińskiej twarzy nie jest socjalizmem, ale wypaczeniem marksizmu, który leży u 
podstaw prawdziwego systemu socjalistycznego. Chiński system polityczny i gospodarczy to 
socjal - imperializm. 


Wielki przywódca rewolucji filipińskiej 1 założyciel partii komunistycznej na Filipinach, 
rewolucjonista i teoretyk Jose Maria Sison, tak zdefiniował chiński system polityczny i 


gospodarczy: 


„Istotnie, kontrrewolucja Dengistów doprowadziła do przywrócenia kapitalizmu w Chinach 
i jego integracji ze światowym systemem kapitalistycznym. 


Według ekonomicznej definicji współczesnego imperializmu Lenina, 
Chiny można uznać za kraj imperialistyczny. 


W chińskim społeczeństwie dominuje biurokratyczny i prywatny kapitał monopolistyczny. 
Kapitał bankowy i kapitał przemysłowy jest połączony. 

Chiny eksportują nadwyżki kapitału do innych krajów. 

Chińskie przedsiębiorstwa kapitalistyczne łączą się z innymi zagranicznymi 


przedsiębiorstwami kapitalistycznymi aby wyzyskiwać chińską siłę roboczą, kraje trzeciego 
Świata i rynek światowy”. 


To, co obecnie obserwujemy na brytyjskiej lewicowej scenie politycznej, to zbiorowa 
psychoza prochińska. Pseudo - partie komunistyczne rywalizują o to, kto lepiej wychwala 
Chiny. W rzeczywistości jest to czysty flunkeizm ( służalczość ) wobec wielkich mocarstw. 
Jest to bardzo podobne do sytuacji z przeszłości, gdzie socjalistyczne kraje Europy po XX 
Zjeździe KPZR i kontrrewolucyjnej zdradzie kliki Chruszczowa wybrały drogę 
„pokojowego współistnienia” z kapitalizmem jako jedyną słuszną sposób i dlatego nie 
chciały widzieć, że ZSRR był w rzeczywistości rewizjonistą. 


Na zakończenie przytoczę pewne wydarzenie. Publikację o tym spotkaniu skomentował 
autor niniejszego artykułu, wyjaśniając istotę chińskiego rewizjonizmu w sposób 
szczegółowy, merytoryczny, konkretny i wyczerpujący, podając fakty historyczne itp., 
komentarz jako post był kilkukrotnie usuwany przez lidera pseudo - komunistycznej partii 
NCP ( Nowa Partia Komunistyczna ). Wysłano więc do niego osobistą wiadomość z 
pytaniem, czy boi się krytyki i opinii innych skoro uważa się za komunistę, a jeśli tak to nie 
powinien obawiać się krytyki. Było to także zaproszenie do dyskusji na temat Chin i ich 
systemu politycznego i gospodarczego. 


Nic nie odpowiedział ...' 


